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Wielki sensacyjny obraz podług 
słynnego utworu Jerzego Obneta 
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(yta 


Gpinja premjera Witosa. 
(Tel. od dasz. warsz, koresp.). 


Prezydent ministrów Witos przyjął wczoraj redaktora 
gazety „Le Journal de Pologne* i udzielił mu wyjaśnień w 
najaktualniejszej obsonie sprawie plebiscytu na Górnym Slą - 
sku. Premjer ministrów mówił, że rząd polski jest 
zupełnie spokojny o wynik plebiscytu na tej naj- 
starszej ziemi polskiej, jaką jest Górny oląsk. Wobec wia- 
domości, które dziś doszły, że Rada ambasadorów zamierza 
w myśl życzeń niemieckich dopuścić do udziału w 
głosowaniu t. zw. emigrantów niemieckich, pro- 
zydent ministrów oświadczył, że rząd polski jaknaj- 
kategoryczniej przeciwięp temu oponuje i pod- 
kreśla, że na zasadzie doświadczenia plebiscytowego na Ma- 
zurach wię, co to znaczy t. zw. emigracja niemiecka. We- 
dług statystyki przy wyborach do parlamentu Rzeszy w 1919 
roku liczba głosów niemieckich na Górnym Sląsku wynosi- 
ła 330,000. W razie, gdyby t. zw. emigracja niómiecka wzię- 
ła udział w plebiscycie górnoślągkim, szanse niemiec- 
kie bylyby podwojona. 

"Rząd polski zwraca uwagę, że wbrew rozpowszechnia- 
nym przez Niemcy na Zachodzie informacjom, brak Gór- 
nego Sląska nie przeszkodzi Rzeszy niemiec" 
kiej do płacenia jej zobowiązań. Niemcy po An- 
glji pozostały po wojnie najbogatszem państwem. 

Wreszcie na zakończenie prezydent ministrów Witos 
oświadczył, że Górny Sląsk w rękach polskich bę- 
dzie rękojmię przyszłego pokoju i wyraził zado- 
wolenie, że, o ile sądzić można z oświadczenia p. Leyguena, 
Francja podziela opinję rządu polskiego w sprawie głosowa- 
nia emigracji. 


W dnin wororsjszym prezydent ministrów Witos wyjechał do 
Krakowa w Sprawach piebiscytowych, 
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| Przed plebiscytem. Kronika polityki polskiej 


— Wśród ludności polskiej na 
Górnym Sląska wiadomość o liś- 
oie pasterskim kardynała Bertra- 
ma wywołała powszechne oburze- 
nie. Ludność zapytuje słasznia, 
czy list ten został wydany za wie- 
dzą komisarza kościelnego dla 
Górnego Sląska, ks. arcybiskupa 
Rattiego i czy poseł polski przy 
Watyksuie wiedział o tem, że kar- 
dynsł Bertram został upowaźnio- 
ny do wydania takiego lista, Na- 
ieżałoby wnosić, że upoważnienie 
wydano na podstawie jednostron- 
nych informacji, pochodzących z 
Niemiec. List pasterski kardynała 
Bertrama grozi księżom suspenśją, 
która odnosi się także w dany 
razie do książy z innych djecesji, 
a usunąć saspensją może dopiero 
papież. 


— Międzynsrodowo oddziały, 
które mają pilnować porządku pod- 
ozas plebiseyta w Wileńszczyźnie, 
składać się będą z jednej kom- 
panji belgijskiej x oddziałom ka- 
rabinów maszynowych, 2 kompanji 
angielskich z oddziałem karabinów 
maszynowych, % kompanji hiaz- 
pańskiek x oddziałem karabinów 
maszynowych, oraz 2 kompanii 
franouskich, również z oddziałem 
karabinów maszynowych: Oczeku- 
je sią odpowiedzi od rządów skan- 
dynawskieh. Wsvystkie oddziały 
pozostewać będą pod roskazami 
pełkownika Ohardigny. 


— Na statek telegraflownego 
wezwania przewodniczącego pol- 
skioj delegacji pokojowej p. Dąb- 
skiego, z ramienia ministerstwa 
kolei śełaznych wyjechali do Rx- 
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Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5--6 po pa 
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gl w oharskterze rzeczoznawców 
pp. inż. M. Piechowski i J. Gey- 
sZtor. 


2 Wozoraj wojska okupacyjne 
angielskie opuściły Gdańsk. _ 

— „Danziger Allgemeine Zig.” 
donosi: Zastąpoa komisarza ententy 
pułkownik Strut przyjął w sobotę 
skazanego za szpiegostwo w Polsce, 
a następnie ułaskawionego dr. Wag- 
nera, który opowiadał mu o swym 
pobycie w rolsce. Pałkownik Strut 
słuchał, jak podaje dziennik, opo 
wiadania x wielkim zainteresowa- 
niem, poczem serdecznie pożegnał 


dr. Wagnera. 

p óg w Gdańsku delegacja 
japońska i konferowała 'z przedsta- 
wicielami polskich instytnoji. Celem 
jej przybycia było zapoznanie się 
z wybrzeżem pomorskiem. 


1 Rady ministrów. 


WARSZAWA, 2 listopada. (PAT). 
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 
27 b. m. wysłuchała sprawozdania mini- 
stra spraw wojskowych o planie i po- 
stępach demobilizacji. Na posiedzeniu 
dnia 29 b, m. Rada ministrów przepro- 
wadziła obszerną dyskusję nad sprawa- 
mi, związanemi z pertraktacjami poko- 
jowemi w Rydze. Obszernie dyskuto- 
wano również nad stanem sprawy ple- 
biscytu na G. Siąsku i powzięto szereg 
ważnych uchwał. -W dalszym ciągu dy- 
skusji mad demobilizacją  załatwiono 
pierwszą część wniosku, dotyczącego 
utworzenia międzyministerjalnego komi- 
tetu demobilizacyjnego, oraz polecono 
ministrowi pracy i opieki społecznej 
wykonać rozporządzenie Rady Obrony 
Państwa z dnia 11 sierpnia, dotyczące- 
go przyjmowania na powrót do pracy 
ochotników, zwalnianych z wojska. O- 
prócz tego Rada ministrów przyjęła 

: ustawy w Sprawie powołania 
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felczerów do czynnej służby wojsko wej 
i projekt ustawy w przedmiocie rozcię- 
gnięcia mocy obowiązującej rozporzą: 
dzenia Rady Obrony Państwa z dnia 
20 lipca o zasiłkach wojskowych dia 
rodzin osób, pełniących służbę w woj 
sku polskiem z poborui ochotnikom w 
przyznanych Rzeczypospolitej ziemiach 
Sląska Cieszyńskiego. 


ln maki polski w Gdańska: 


Gdańsk, 20 listopada. (PAT). 
Kurs marki polskiej wynosił dziś © 
18 | pół do 18 trzy ozwarte. Prze= 
kazy na Warszawę 12 i pół do 1% 
tesy czwarte, Kurs marki pol- 
skiej w Berlinie 18 pięć Ówmych 
do 18 trzy oswarte. 


——— 


Polityka | 
i sprawy gospodarcze. 


Nowy program gabinotu pana J 
Witosa wysunął ma esolo trsy 
sprawy, a raczej trsy kompleksy © 
spraw ekonomicznych: kwestją 
podniesionia kursu waloty pol- | 
skiej, sprawę  nprowizacyjną i 
sprawę powiększenia i naprawie- 
nia taboru kolejowego. f 

84 to ja kompleksy spraw, 
na pozór tylko wyłącznie ekono- 
mioznych, ale w gruncie racczy 
pomyślne załatwienie trzech spraw | 
tych wpłynie niesłychanie dodat 
nio na politykę wewnętrzną i 26- 
wnętrzną państwa polskiego, pode | 
osas gdy ieh zaognienie i slims- 
czenie się obeane tworzy równo= | 
cześnie nie tylke głabą pozyają | 
gospodarczą, lees i wielce slaba, 
pozyoję polityczną. 

Jest to więc zwycięstwo àro- | 
wego sonsa w polityce państwa 

» gdy się wysuwa na. 


front polityczny najbliższych kil- 
ku miesięcy właśnie te trzy za- 
zadnienia, 

P. minister kolejowy, dr, Rar- 
tel, jest pieTWsynrzednym pracow- 
nikiem i praktyeznym oreanizato- 
rem. Ala 1 on nie może uzdrowić 
kolejnictwa polskiego, gdy tabor 
kolejowy jest za szeznpłym, gdy 
nie można dostaś potrzebnej Iloś- 
ei waconów I pdy równocześnie 
ma dobitek osromną ilość wage- 
nów zatrzymuje wojsko na wschod- 
mich terenach państwa polskiego 
Atò nie na tola transportowe, 
Jecz na cele lokalne, jak pomiesz- 
czenie kantyn, mieszkania itd. 

Rrak odpowiedniej ilości wa- 
zgonów nie tylko zabija roch pa- 
gażerski, lecz — co gorsza — 7a- 
bija także roch towarowy i unie- 
możliwia przewożenie wegla i ar- 
tykułów aprowizacyjnych. Dlatego 
też podział owych ostatnich jest 
na terytorinm państwa polskiego 
nierównomiern. 

Nawet sprowadzanie artykułów | «==... nues mee 
apożywozych, już zakupionych, na- 
trafia na wiele trudności, Górni- 
cy w kopalniach wegla, którzy 
pracnją bardzo wydatnie, zniechę- 
cają się do roboty, widząc z jed- 
nej strony, że wegiel przez nich 

wydobywany nie idzie do kraju, 
lecz leży na miejscu, a z drugiej 
strony nie otrzymując należytego 
zaprowiantowania i cierpiąc głód. 

Brak węgla nie pozwała uru- 
chomić należycie przemysłu fa- 
brycżnego i przemysłu rolnego. 
Na tem cierpią także stosunki a- 
prowizacyjne i odzieżowe. Dalej 
rząd, nie mogąs dostarczyć krajo- 
wi artykułów miejscowych w tej 
dziedzinie, robi zakupy zagranicz- 
no, rzecz jasna, że po cenach bar- 
dzo wysokich, so znowu obniża 
kurs waluty polskiej, 

Jest to więc błędne kojo, z 


którego właściwie niama wyjścia, 


jeżeli prowadziłoby się dotycza 
gowa taktyką łatania niedsmagań 
już nie półśrodkami, lecz popro- 
stu ćwierćśrodkami. 

Pan prezas ministrów Witos, 
który rozumie ś4oskonale—bo pā- 
trzył na to przer długie lata od 
dołu—znaczenie spraw gospodar 
ezych.dla życia polityczvego, po 
stanowił obecnie wytężyć wszyst- 
ką enereję rządu, aby na punkcie 
kolejnictwa, apro»izacji 1 waluty 
nastał zwrot na lepsze. Niech w 
Polsce będzie możliwym przynaj- 
mniej na poły normalny ruch tran- 
sportowy towarowy, niech cena 
ehleba nie skacze w górę, niech 
sprowizacja uie załamuje sią tak 
tragicznie, jąk sią to zdarza us 
'tawióznie w najrozmaitszych pank- 
tach Polski, a wtedy nastroje po- 
lityczne ludności także się zmie- 
nią na lepsze, przybędzie nam e- 
nergji do pracy na wszystkich 
polach, co z kolei musi wyłynąc 
dodatnio na stan naszej waluty. 

Najpiękniejsze programy polt. 
tyczne nikogo nie zachwycą i ni- 
czego nie naprawją, jak długu nie 
będzie pofządky w życiu gospo- 
darczem. Zwyciężyliśmy bolszeWi. 

ków, a Nie nmielibyśmy rwyciężyć 
gospodarczych n stąpstw wojny i 
złych nałoców, które się zadomo- 
wiły w rozmaitych dziadzinach 
życia państwowego polskiego, wła- 
śnie dlatego, fe via posiadaliśmy 
własnego państwa. 

' Tutaj warto przypomnieć dziw- 
ną analogie historyczną. Stworzo- 
ne ra kongresie wjedeńskim Kró- 
lestwo Polskie znalazło sią zaraz 
w pierwszych latach swego ist- 
nienia w tak ciężkich kłopotach 
finansowych, *e brak pieniędzy 
„w skarbie xagrażał jego egzy 
stencji państwowej, Rząd polski 
stanął wobec smutnej koniecznoś. 
ci zwinięcia armji, zacwarantowa- 
nej protokułem majowym 1815 r. 
A bez wojska byt państwowy Kró- 
estwa stałby się niebawem fikcją. 
 Pojął to cesarz Mikołśj T į dlate- 
go chytrze ofiarował sią wziąć 
wojsko polskie sa żołd skarbu 
rosyjskiego. Lecz spotkał się z 
oporem ministrów polskich. Myś- 
Jeli nad środkami ratunku. I gna- 
etli je pod formą uzdrowienia 
skarbu, podniesienia stanu gospo- 
darczego krajn i wynalezienia 
źródeł nowych dochodu skarbo 
wego. Jeden s pośród tych minis- 
trów, Lubecki, podjął się tego 
sadania | spełnił je świetnie. — 
Skarb pełny, pełne arsenały, wła- 
ane febryki broni, własue wojsko, 
äuto szkół, — oto wedłuy zdawia 
|  Labeckiego środek zabezpieczenia 
aispodlęgiości Polski, 


Bolszewicy w walce z „kontrewolucją”. 


Rolszewicy o swych sukcesath 
militarnych. 


Helsingfors, 29 listopada. (Est- 
Express). Ostatni komunikat sztabu 
sowieckiego, z dnia 28 b. m. głosi: 
W okręgu Mozyrza trwa w dalszym 
ciągu pościg za resztkami rozbi- 
tych oddziałów Bałachowicza. 


Poldhu, 29 listopada. (PAT). 
Radjo. Niedzielny komunikat bolsze- 
wicki opiewa, że czerwona kawale- 
rja oczyściła okolice Mozyrza z re- 
szty wojsk  Bałachowicza i wzięła 
jeńców, oraz liczne materjały wo- 
jenne. 


Raki ma Biało 


Warszawa, 29 listopada. (Tel. 
wł. „Gł. Pol“). Białoruskie biuro 


arady premierów koalicyjnych. 


Ljon, 29 listopada. (Pat.) Rad. 
W sobotę na Downinestreet w 
Londynie odbywała stę w dalszym 
ciągu konferencja pomiędzy prem- 
jerami Francji i Anglji. Posiedze- 
nie trwało około 12 godzin. Na- 
stępne odbędzie sią w poniedzia* 
łek rano. Będzie na niej obecny 
hr. Sforza. „Figaro“ sądzi, że o- 
późnienie się hr. Sforzy wyszło 
na korzyść Francji i Anglji, zwło 
ka ta bowiem w przybyciu włos- 
kiego reprezentanta pozwoliła uz 
godnić zapatrywania obu rządów 
w sprawie Grecji, W kołach fran- 
ouskich i angielskich panuje zu- 
pełne zadowolenie z rezultatów 
osiągniętych podczas wstępnych 
rozmów premjerów. Panuje prze- 
konanie, że i następne rokowania 
z przedstawicielem Włoch przy- 
niosą pożądany skutek. 


Ameryka chce pożyczyć Niemtom 
- 600 miljardów. 


Londyn, 29 listopada. „Daily 
Telegraph* donosi, że grapa ban- 
kierów amerykańskich wypraco- 
wała projekt, który pozwoli Niem- 
com otrzymać kredyt 400 miljo- 
nów funtów szterlinyów, czyli na 
naszą walutę 600 miljardów mk. 
Majątek niemców w Stanach Zjed- 
stawia olbrzymią wartość 80 mil- 
jonów funtów szterlingów, będzie 
służyć za posstawą tego kre :ylu, 
który pozwoli Niemcom zaopatrzyć 
Bię w środki żywnościowe i Bu- 
rowce. Wspomuiaua grupa bankie- 
rów oczekuje jedyujie aprobaty 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Kronika telegraficzna. 


Konstantynopol, 29 listopada, 
(Est-Express), Mustafa Kemal 


na bardziej łagodnych warunkach. 


Belgrad, 28 listopada. (Est- 
Express). 28 b. m. odbyły się wy 
bory do konstytuanty. W Belgradzie 
otrzymali: radykałowie —4305, 
mokraci—5195, komuniści—4500 gł 
Zostali obrani: Pasicz (rądykał), 
Dawidowicz (demokrata) i Barko- 
wioz (komunista), 


Ljon, 29 listopada. (Pat.) Rad. 
Radjo) Izba włoska przyjęła pro 
jekt ratytikacji traktatu w Rapal- 
lo 215 głosami przeciw 15. 


(PAT) Londyn, 29 listopada. 
Havas. Według dzienników cała 
linja doków w Liwerpolu, ciągną- 
ca się na przestrzeni 10 kilome- 
trów i składająca się z 20 maga- 
zynów, została w dniu wczoraj- 
szym zni8zczona przez pożar. — 
Straty dochodzą do wysokości 
kilku miljonów funtów szterling. 


Jak trzeba zabiegać 
0 utracony tron. 


Eks-król Konstanty o swej kan- 
dydaturze na tron grecki. 


Wypadki, które rozgrywają się 
obecnie w Grecji I ogólny nastrój 
sytuacji politycznej, pozwalają wy- 
snuwać pewne przypuszczenia co 
do możliwości powrotu na tron 
grecki eks-króla Konstantego. Daje 
się wyczuć wyraźny zwrot na jego 
korzyść, masy ludowe okazują mu 

awnie swą sympatię. 


T 
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prasowe dónosi, że w powiecie Słno: 
kim toczą się walki regularne po- 
między powstańcami białoruskimi a 
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Każdy żołnierz 
nosi buławę marszałkowską 


ZA- 
wart ponownie rozejm z Armenją 


de- 


nem kry za władz 


armją sowiecką, 


Likwidacja komiteta p. Sawinkowa. 
(Tel. wł „Gł. Pol.*). 

Warszawa, 29 listo- 
pada. Według informa- 
cji otrzymanych w War- 
szawie, rosyjski komi- 
tet polityczny ma uledz 
w tych dniach likwida- 
cji. Przedstawiciele te- 
go komitetu zwracali 

się po subsydja do rzą» 
du polskiego i Francji, 
lecz otrzymali odmow»- 
ną odpowiedż. 


Każdy obywatel 
nosi miljon w 


stanowisko, dla którego warto cze- 
kać, czynić zabiegi, ogłaszać wy- 
wiady, a które pomimo to, że „po- 
chodzi od Boga* można równie 
łatwo stracić, jak każdą posadę. 


Wobec kandydatury okskrója 
Konstantyna. 


Paryż, 29 listopada. (PAT). 
Havas. Korespondent Harvasa do 
z Londynu, że niedzielna 
narada przyniosła porozumienie 
z francuskiego i  ahgielskiego 
punktu widzenia w sprawie Gre- 
cji, a mianowicie jakie należy 
przedsięwziąć kroki na wypadek 
powrotu byłego króla Konntanty. 
na na tron, 

Anglja praznąe usunąć możli- 
wość wznowienia wpływów pnie- 

jeckieh, proponuje usuniecie ne 
służby państwowej wszystkich ofi- 
cerów skompromitowanych w zwią- 
zku z Niemcami, niedopuszczenie 
do zaciąrnięcia pożyczki bez kon- 
troli długu greckiego. Zażądać w 
imienin całej ententy sankcji  mo- 
carstw związkowych dla ugody 
greckiej, a względnie o ile chodzi 
o ugodę erecko-turecką, zgody 
Ligi narodów. 


— 1 — 


Problemat bałkański 
i Bułgarja. 


Premier bnlgarski, Stambnliń- 
sk. rozpoczyna dyplomatyczną po- 
drół, maiącą na celu zwiazanie 
stosunków i zbliżenie Bułgarii do 
mecarstw związanych z koalicją 
W podróży tej ma przybyć .po- 
lobro takża i do Warszawy i to 
już w czasie na'bliższym, Nie 
Nie jest to kwestja bez znaczenia. 
Francja, jak wiadomo, prowadzi 
ad pewnego Czasu politykę, zmie- 
rzającą do wytworzenia w Europie 
środkowej i południowej bloku 
państw mniejszyc, któreby jej za- 
stąpiły rozluźnienie się stosunków 
z mocarstwami zachodniemi, Jub 
zgoła stratę niektórych dawnych 
sprzymierzeńców | zapewniły w 
ten sposób równowagę politzeznę 
w stosunkach międzynarodowych. 
W zabiegac. tych dyplomacja fran- 
cuska nie pomija także państw, 
należących w czasie wojny do 
grupy jej wrogiej i zwróciła baez- 
ną uwagę zarówno na Węgry jak 
i na Bułzarję. 

"Ta ostatnia stała sią od nio- 
dawnego czasu przedmiotem zain- 
terekowania zarówno Świata poli- 
tycznego jak i prasy francuskiej, 
Informacje jej, tyczące stosunków 
wewnętrznych, zwłaszcza ekono- 
mieznych, Bułgarji i jej przyszło” 
ści gospodarczej dowodzą dość 
wyrażuie, że kapitał francuski jeg 
tu zainteresowany. 

Przedewszystkiem atoli pracu- 
je dyplomacja francuska nau zbli 
żeniem się Bułgarji i Jugosławii. 
Z chwilą faktycznego zniweczenia 
Turcji, dokonanego wbrew inten 
cjom i iuteresom francuskim, po- 
ozęto myśleć w Paryżu o pozyska- 
niu sobie na Bałkanie innego 
czynnika.  Sięgnięto do ludów 
słowiańskich, usiłując sprowadzić 
ich porozumienie, co niewątpliwie 
miałoby ogromną doniosłość poli- 
tyczną. 

Akcja francuska na Bałkanio i 
w Belgradzie bardzo żywe Są dziś 
tendencje filorosyjskie j antybol- 
szewiokie. J tu i tam wzdychają 
de odbudowy dawnej, potężnej 
'Rosji, któraby wrięła pod opiekę 
młodszyeh braci v Bałkanu i gza- 
pewniła im opareja, którego obeo- 
nie nigdzie nie znajdują. Opie- 
ka fraucuska ma ją usrazie, a 
IBOŻe uawet na długe zastąpić 

Zweleunikami zbliżenia się 
jugosławo - bułgarskiego s4 w 
'wszym rzedzie ehorwaci i sło- 


Jeden z ostatnich numerów „Ma 
tin'a* przytacza wywiad z eks- kró- 
lem Konstantym. Z wywiadu tego 
dowiadujemy się jakie stanowisko 
zajmuje eks-król wobec sprawy 
swej kandydatury i możliwości po- 
wrotu na tron grecki. 


— Wypadki, które się obecnie 
w kraju rogrywają — oświadczył 
Konstanty — napełniają mnie rado- 
ścią. lecz nie uważam ich za wy- 
starczająco miarodajne, abym mógł 
ponownie uważać siebie iako pa- 
nującego greckiego. Byłbym tylko 
królem tego jednego stronnictwa, 
obecnie zwycięskiego. Obemę pa 
nowanie tylko wtedy, gdy naród 
ponownie wyrazi swą powszechną 
wolę w formie naprzykład plebis- 
cytu i wyrazi bezsprzeczne życze- 
nie mego ponownego wstąpienia 
na tron, 

Tymczasem jestem dumny z me- 
go narodu. Jedyna rzecz, która 
mnie dziwi, to to, że wypadki do- 
by ostatniej były niespodzianką dla 
politycznego świata, Naogół nie 
rozumiano widać, że ja i naród 
mój stanowiliśmy jedno. Gdy po 
wtarzałem to, nie wierzono mi. 
Dziś naród mój to oświadczył, Są 
dzę, że mu uwierzą. Istnieją przy- 
puszczenia, że mocarstwa sprzymie- | s 
rzone niechętnie będą się odnosiły 
do mojej kandydatury i nie okażą 
zaufania krajowi, w którym ja bę- 
dę panował. 

hciałbym usunąć pewne nieu- 
zasadnione uprzedzenie, jakie wzglę- 
dem mnie żywi ententa i oświetlić 
faktyczny stan mego stosunku do 
państw sprzymierzonych. Dotych- 
cza: bowiem nie rozmawiali jeszcze 
ze mną w tej sprawie i nie wiedzą. 
czy nie fudzielę im równych gwa- 
rancji, jak inny kandydat. Od pię- 
ciu lat odgradzają mnie barjerą kol- 
czastego drutu, nie dając możno- 
ści porozumienia się z rządami 
aljantów i przekonania ich o moich 
istotnych celach -i zamiarach. Jestem 
wprawdzie szwagrem „kajzera*, ale 
'estem wszak również kuzynem kró- 
la Anglji. Nigdy nie podzielałem 
idei Wilhelma Il; nie żywiłem sym- 
patji dla jego teorii, natomiast 
zawsze byłem gotów okazać swą 
lojalność względem państw sprzy- 
mierzonych. 

W czasie wojny chciałem po- 
zostać neutralnym, bo widziałem 
w tem interes mego narodu, zbyt 
słabego, aby go narażać na cięża- 
ry i wstrząśnienie wojny. Venizelos 
całą sprawę zmącił i powikłał. To 
nie był człowiek wielkiego charak- 
teru, tylko wielkiej ambicji. Wiem. 
że sprzymierzeńcy woleliby: widzieć 
na tronie greckim stryja, lub jedne- 
go z mych synów. Wypadki dni 
najbliższych postawią mnie wobec 
dwuch ewentualności: albo iść za 
wołą ludu, lub też za wolą i pod- 
szeptem mocarstw sprzymierzonych. 
Wiem, że bez wahania pójdę za. 
wolą ludu. To było zasadą po- 
stępowania przez całe moje życie. 

Oświadczenie ostatnie powtó- 
rzył eks-król w ciągu wywiadu 
jeszcze kilkakrotnie, nadając mu 
szczególną wagę i doniosłość. A na 
zakończenie dodał jeszcze do tego 
leitmotiwu: 

— Będę posłuszny życzeniom 
mego ludu gdyż ten tylko jest sil- 
ny, kto idzie za wolą ludu, 

Z powyższego oświadczenia eks- 
króla greckiego, ubiegającego się 
ponownie o utracony tron, widzi- 
my, że to, co do zje uważa- 
„łaski Bo- 


w tornistrze, 


kieszeni . 


gdy posiada „miljonówkę*, 


weńcy, nie mający z  bułgarami 
tych punktów tarcia, co gerbo- 
wie. Program federalistyczny w 
ustroju Jugosławji, którego są 
zwolennikami  ułatwićby mógł 
także znacznie stosunek do Bul- 
garji ze względu na Macedonię, 
będącą dotąd jabłkiem niezgody, 
Program federalistyczny przewi= 
duje pozostawienie znacznej auto- 
nomji poszozególnym jednostkom 
terytorjalnym, jakie obecnie zło- 
żyły się na obecną Jugosławię, — 
Otrzymałaby ją i Macedonja, co 
w obecnych warunkach zatowolni- 
loby qułgarów, zostawiająch ich 
rodakom macedońskim możność 
rozwoju narodowego. 

Wybory do parlamentų juge- 
słowiańskiego, które mają się od- 
być w najbliższym czasie, przy- 
niosą zapewne zasadnicze roz- 
strzygnięcie także tej kwestji, 

Zblizenie się Bułgarji i Jugo- 
gławji ma jeszcze i inny charak- 
tef. Śwraca się ono pewnem ©- 
strzem przeciw Grecji. 

Grecja jest dziś pierwszym 
nieprzyjacielem Buło arji z tej . 
przyczyny, że pozbawiła ją Tracji, 
a tem samem i dostępu do morz8 
Spojskiezo. 

Tymczasem w strone tego mo- 
rza zwłaszcza od czasu gdy po- 
czynionie nstępstw na rzecz Włoch 
nad Adrjatykiem okazało sią nie- 
uniknionem. Całe zresztą połu- 
dnie Juvosławji, a nawet Stara 
Serbja, ciąży raczej ku morou E- 
zejskioma i Salonikom, które prze- 
cież znalazły się w rękach prec- 
kich od r. 1918. Dziś Grecja 0- 
panowała cały dostep do. morza 
Egejskiego, a wynikiem tego jest 
niewątpliwe, choć oiche jeszcze 
va razie dążenie Jugosławji do 
złamania tej supernacji. 

Zbliżenie  bułysrsko-jugosło- 
wiańskie bardzo niechętnie wi- 
dziane jest w Bukareszcie, jako 
asekuracja Bółuarji, którą tam 
posą 'zają o dążenie odwetuwego. 
Tem gorliwiej popierają to zbli- 
żenie Się Ozegi, którzy od» dość 
dawna nawiązali znów jak najlej- 
sze stosunki z Sofją, zapraszają 
bułgarow na uroczystości sokole 
do Prahi | radziby odegrać rolę 
„uczciwego meklera* „między Bel- 
KTąddłn a Sofją. 

Jest to atoli bardzo wątpliwe, 
bo Francja, która pieiwsza % por 
śród wieikion mocarstw uawiązała 
stosunki dyplomatyczne 2 "bm+ 
garją, nia wypuści, rzecz proSta, 
tej kwestji z ręki. 

Zainteresowanie polityozne Fran- 
cji idzie w parze z akcją jej kół 
handlowych i finansewych, korzy* 
stając z wysadzenia niemców ż 
rynków bałkańskich. cały szereg 
poważnych firm wyslal już dawnó 
do Sosłji swych mężów  zaułania 
dla zbadania tan warunków zbytu 
i możności ujęcia w reca ekspor 
tu bułgarskiego. Relacje ich wy- 
padły podobno bardzo korzysinie. 

Francuzi mają nadzieję opano- 
wania wywozu zwłaszcza tytoniu, 
skór i olejku różanego, któtezo 
Bułgarja jest ałównym producen- 
tem, a nadto zamierzają wziąć w 
swe rące eksploatację kopalń bnł- 
garskich, których produkcja wra- 
zie znaczniejszych wkładów po- 
ważnie by się mogła podnieść. — 
Oczywiście nie brak tu francuzom 
konkurentów nietylko w auglikach 
i amerykanach, ale także, i to 
przedewszystkien: we włochaci.— 
Ci ostatni krzątają się bardzo e- 
nergicznie, założyli bank italo- 
bułgarski, oraz zoryanizowali ko- 
mauikację morską między portami 
bułgarskimi nad morzem Czarnem, 
Warną i Burgas, a zachodem. 

Wszystko to wsuazuje, że 32au- 
se polityęzne Bułsarji idą obec- 
mie w górą i żo podróż jej pre- 
miera mie pozostanie bez donio- 
siyoh Tązuliatów qolityczaych. 


am 


Przeglad prasy. 


Traktat rosyjskoranglelski. 


(„Matin“). Gabinet ansielski os 
(mawia? ostatecznie | zredagował 
projekt traktatu handlowego ce- 
jem wznowienia stoannków han- 
dlowych s Rosją sowiecką. Wszy- 
iay członkowie rządu byli obecni, 
równo ci, którzy jak lord Cur- 
gó, Winston, Churchill i Cham- 
berain, przeciwni są dla wieln 
wiględów podjęciu stosunków % 
Molstewją, jak również i Bonar 
lew oraz inni zwolennicy pogla- 
jów Lloyd George'a, który uważa 
mejście w stosunki handlowe z 
Rosją za najbardziej naglącą po- 
tebe Anglji. 

Nie powzięto jeszcze żadnej 
msłatecznej decyzji i kwestja ta 
|m jeszcze raz powrócić na stół 
mim będzie ostatecznie nuregu- 
Iowans. Sprzeczności pogladów 
iala zostały całkowicie wyrówna- 
ne, a niektórzy ministrowie żądali 
ponownego powołania Krassina na 
Downing Street dla dokładnego 
wyjaśnienia przyrzeczeń, które u- 
losni} w imieniu rządu moskiew- 
skiego. Zdaje się, że stosunki te 
dotyczą głównie gwarancji, zwią- 
manych z akcją propagandy bol- 
szewiokiej w Anglji, która to spra- 
wa poczyniła rządowi angielskie- 
mi już niemało kłopotów. 
| Istnieje jeszcze inna ważna 
twestja—wypłacenia długów, za- 
ciągniętych przez Rosję od oby- 
wateli angielskich. Sprawa ta by-| 
ła przedmiotem gruntownych ba- 
dah i nacad, dokonanych przez 
członków ministerjów przemysłu i 
skarbu. Projekt początkowy, zmie- 
niono w wielu szczegółach. Kras- 
sin w imieniu rządu sowietów zgo- 
‘dril się na uznanie tych wszyst- 
kich długów prywatnych, które w 
sumie ogólnej nie przekroczyły 
42] miljonów funtów szterlingów. 
Lecz istnieje rozbieżność zdań 
wśród ozłonków rządu co do spo- 


Simon, Wielkopolskie Polskie Zje- 
dnoczenie Zawodowe wysłało również 
trzech przedstawicieli. Wszyscy je- 
dnak delegaci „Polskich Związków * 
ną wniosek anglika Ouxegeesta i 
włocha Baldesiego nie zostali dopu- 
szczeni na zjazd. Odmowa motywo, 
wana jest tem, że związki te, jakó 
nie stojące na gruncie klasowym oraz 
nie uznające międzynarodowej soli- 
darności proletarjatu nie powinny 
należeć do Międzynarodówki Zawo- 
dowej, 

Zjazd odbywą się pod znakami 
walki z prądami bolszewickimi w 
ruchu zawodowym i oczyszczenia 
międzynarodówki od „żółtych*, Z 
tego powodu ustąpił dotychczasowy 
sekretarz Appleton, który nie mógł 
się zgodzić na zbyt radykalny, jego 
zdaniem, Kierunek prac kongresu. Z 
drugiej strony Zinowjew, Lenin i 
S-ską wysłali na zjazd list, pełen 
wymysłów w stylu iście bolszewie- 
kim, na który zjazd zareagował w 
ten sposób, że, aczkolwiek w jednej 
nchwale wystąpił przeciwko próbom 
zwalczania zewnątrz Sowietów, bądź 
na polu gospodarczem, bądź wojsko- 
wo, — w innej potępił tendencje 
zaborcze bolszewizmu, oraz dążności 
komanistyczne do narzucenia form 
sowieckich innym krajom i t p. 

Głównym celem prae zjazdu bę- 
dzie uchwalenie dyrektyw dla zwią- 
zków zawodowych w sprawach go- 
spodarczych i odbudowy ekonomi- 
cznej, 


Międzynarodówka moskłewska 
przeciw międzynarodówce lon- 
dyńskiej. 


Korespondent „Daiły Herald* do- 
nosi z Moskwy, że do międzynaro- 
dowego syndykatn robotniczego w 
Londynie został wysławy list otwarty 
od federacji międzynarodowej syndy- 
katów. podpisany przez Zinowiewa, 
Lenina, Baknnina, Radka, Belę Kuna, 
Rosmera . | innych. 

Oto kilka ważniejszych ustępów 
z tego listu: i 

„Obywatele! Wy nazywacie 
nasz kongres, kongresem międzyna- 


f : rodowym syndykatów. W rzeczy- 
sobu, w jaki ta olbrzymia SUMA | w,stości jest to kongres żółtych 
ma być spłacona. Jedni żądają aby przywódców, który zdradza stale 


pieniądze 'zostały zwrócone w bar- 
dzo krótkim przeciągu czasu—inni 
zgadzają sią na to, ażeby spłatą 
rozłożyć na dłuższy okres lat. Po- 
'mimo tych trudności, przypusz- 
cząć należy, że nowy projekt 
wkrótce zostanie wykończony i że 
w najbliższych dniach zostanie o- 
statecznie przyjęty przez rząd 
angielski, : ; 


(„Times*). Kredyt jest jedyną 
| podstawą umożliwiającą handel, 
kapey rozumiejący tę prawdę wie- 
dzą, e wszcząć stosunki handło- 
we z Rosją, nie nzyskawszy prze- 
dewszystkiem uznania długów 
istniejących, znaczy tyleż, oo bę= 
dąć na polowaniu puścić zwierzy- 
ią a wganiać się za jej cieniem. 
Jeśli Rosją zrehabilituje swój kre- 
dyb szczerze i lojalnie, będzie mo- 
żna pomyśleć o tem poważaie, aby 
zacząć z nią handlować, Wyma- 
gamie uznania przez Rosją swych 
dłagów — nie oznacza z naszej 
strony chęci wyzyskania i ucie- 
miążenia chłopa rosyjskiego. Nikt 
nie żąda, aby Rosja zapłaciła od- 
tama, tylko wtedy, gdy bądzie mo 
gla. Swiat cały chce raz skoń- 
cayé z wszelką wojną I jej zlu- 
dzeniami finansowemi, Ale są rze- 
odj gorsze, niż wojna; jedną z 
ił. jest utrata honora i kre- 


podstawowe interesy ruchów praco- 
wników wogóle, a syndykaty robot- 
nicze w szczególe, Powiecie, ża w 
liście tym może znieważamy  dzie- 
siątki tysięcy zorganizowanych ro- 
botników. Obnrzajcie się, ile się 
wam spodoba. To nie jest ich winą, 
że jesteście żółtymi przywódcami, 
Przemawiacie w imieniu organizacji 
robotniczych. My wiemy dobrze, że 
pomiędzy tymi wszystkimi robotni- 
kami, których wy rzekomo „repre- 
zentnjecie* jest wielu robotników 
świadomych i uozciwych. Oni nie 
są dość silni i dość zorganizowani, 
aby was usunąć, ale bądżcie pewni, 
że ta chwila wkrótee nadejdzie". 
List kończy się temi słowami: „Wy- 
powiadacie wojną międzynarodówoe 
komunietycznej,; m więc  będziesie 
mieli wojnę*, („Matin*). 


Zamach morderczy 
w Krakowie. 


W niedzielą późnym wieczo- 
rem niejaki Antoni Chmura budo- 
wniczy młynów, lat 36 dokonał w 
Krakowie zamachu morderczego 
na życie Karoliny Pietrasowej, 
żony Jana Pirtrasa, wożnego bi- 
blioteki Jagiellońskiej, zamieszka 
łej priy ulicy Studenckiej 1. 4. — 
Pietrasowa » zawodu akuszerka, 
żył od dłnższego czasu w bliż- 
szych stogunk għ z Ohimurą, wska- 
tek cvego rozstała sią ze swym 
mężem. 


W ostatnich dniach przyszło 
między nią a Chmurą, który był 
jej sublokatorem, do nieporozu* 
mienia, z powodu których Pietra- 
sowa wypowiedziała Ohmurze mie- 
szkanie. 

Tegoż dnia wieezorem przy- 
szedł Chmura w stanie silnego 
zdenerwowania do mieszkania, a 
gdy Pietrasowa weszła do jego 
patoja — wyjął rewolwer i strze- 
ił eo niej 7 razy. 

Pietrasowa upadła raniona w 
pachwinę, Zawezwane Pogotowie 
odwiozło Pietrasową do szpitala 
św. Łazarza, - 

Po zamachu Chmura wyoalił 
się z mieszkania, lecz w kilka go- 
dzin został wyśledzony i aregsto- 
wany. 


Ruch robotniczy. 


Zjazd międzynarodówki zawod. 


W zoszłym tygodniu w Londynie 
rozpoczął obrady międzynarodowy 
zjazd związków zawodowych t. zw. 
„międzynarodówka _amsterdamska*, 
85 delegatów 16 państw reprezen= 
tuje 26 miljonów zorganizowanych 
robotników. 


Polskę reprezentuje poseł Żuław= 
ski, przewodniczący komisji central- 
nej klasowych związków zawodowych, 
P. Adamek, jeden z wybitniejszych 
działaczów P. P, 8. na Górnym Blą- 
sku, wysłany jako przedstawiciel 
klasowych zw, zaw. polskich na te- 
renie plobiscytowym Górnego Sląska, 
oraz p. Al. Dębski, 

Do Londynu przybyli również 
delegąci Polskich Związków Zawos= 
dowych, mianowicie poseł łódzki p. 
B oras jp' Bernatowicz 


sunalou. 
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Dziewięćdziesiąt lat mija od chwili, 

gay w mroźny wieczór listopadowy pa- 
ło hasło, Lpżźwy stolicę i kraj ca- 
ły do próby nadludzkiej zrzucenia ob- 
cego jarzma i zdobycia upragnionej, 
przez błędy przodków utraconej, wol- 
ności. Powstał rząd narodowy, które- 
mu jedną myśl przewodziła, myśl, łączą- 
ca ws: ich przy wspólnym sztanda- 
rze, I iesti obca przemoc zdławiła ten 
rozpaczliwy, a sprawiedliwy krzyk wię- 
zionego narodu, to nie zgasiła ona is- 
kry, która pod opiołami kości i sadyb 
bratnich tliła się nadal, by wreszcie 
wybuchnąć wspaniałym płomieniem try- 
umfu sprawiedliwości, 

Dzisiaj, zatopieni w wizje odległych 
chwil walki o wyzwolenie, z bijącem 
sercem patrzymy na dzieło po oleń, 
któremi już w zaraniu spełnien a proa 

iętrzące się niebezpieczeństwa. O ile 
atwiejszą była wówczas walka! Wróg 
uchwytny, zdeklarowany, przeciwsta- 
wiał Się myśli i czynowi rozwoju samo- 
dzielnego. Wiadomo było, z kim si 
walczy, i wiadomo było, że zwycięstwo 
nad:armją wroga będzie cięstwem 
idei i koroną czynu. Dzisiaj niema 
wroga, a Lat 24 PR wszędzie, w nas 
samych, przenika każdą naszą komór- 
kę, krąży wraz z krwią w żyłach, opa- 
nowuje duszę i ciało. Wrogiem tym jest 
apatja i obojętność, z jaką rzucamy się 
łbem na dół w otchłań wzajemnego wy- 
zysku, oszustwa i nędzy. Musimy dzi- 
siaj ze sobą walkę stoczyć, otrząsnąć z 
siebie i wyżreć z wnętrza to straszne 
machnięcie ręką na wszystko, co się 
dzieje i dziać ma za chwilę. Gdy na- 
ród potrafi zespolić się w tem przebu- 
dzeniu, wówczas znajdą się środki na 
wszystkie przejściowe  niedomagania 
państwowe. Walka jest ciężka, lecz 
musi być przeprowadzona, gdyż w prze- 
ciwnym razie na marne pójdą ofiary 
krwi dziesiątek tysięcy najlepszych sy- 
nów Polski i rozpocząć się będzie mu- 
siała znowu od podstaw w beznadziej- 
na mroku straszna walka, która wie- 
ki potrwa i do której przetrwanią sił 
nam już może nie starczyć. 


dylua ja aprowizacyjna. 


Przesilenie aprowizacyjne w 
ubiegłym tygodnin nietylko nie 
uległo poprawie, lecz zaostrzyło 
się nawet wskutek wybuchn oho- 
lery w obozie jeńców w Strzał- 
kowie, że zmusiło władze Poznań- 
skie do zamknięcia komunikacji 
ze Strzałkowem, a tem samem 
odcięcia całej ziemi Słupeckiej, 
która drogą okólną komunikuje 
z Kaliszem i Łodzią. 

Otrzymano z powiatów łęczyc- 
kiego i konińskiego około 22 wa 
gonów zboża w tym przeszło 7 
wagonów mąki żytniej. Ilość ta 
oczywiście jest tak minimalna, 
że nie zaważyła na szali tak sil- 
nie odczuwanego u nas braku 
chleba. Delegowany przez magi- 
strat do wymienionych powiatów 
ławnik Wajs stwierdził, że ostat- 
nio producenci dostarczali nieco 
więcej zboża, ponieważ osteteczny 
termin dostawy kontyngentu do 
punktów zbożowych upływał z 
dniem 15 b. m. Zboże to znaj- 
dnje sią jaż w drodze do Łodzi 
i w tych dniach należy się spo: 
dziewać nalejścia około 50 wa- 
gonów, które pokryją zaledwie 
5-dniową rację chleba. 

Dalsze dostawy z tych powia- 
tów nie rokują wielkich nadziei, 
albowiem niemal wszyscy posia- 
dacze większej własności wystą= 
pili do starostów o zmniejszenie 
wyznaczonego kontyngentu, 482: 
kolwiek jednocześnie godzą się 
na sprzedaż żyta po cenie pas- 
karskiej, bo sięgającej mk. 3.000 
za korzec i to w większych iloś- 
ciach. 

Magistrat, chcąc naprawić ëy- 
tuację, byłby nawet skłonny do 
zakupu tego zboża, jednakże sta* 
rostowie nie dopuszczają do wy 
wozu, twierdząc, że dopóki nie 
będzie dostarczony cały kontyn- 
gent, zezwolić na to nie mogą. 

Tymczasem zboże to szybko 
znika, ponieważ producenci sprze- 
dają je okolicznym paskarżom i 
piekarzom, wskutek czego w po 
wiatowych miasteczkach nabywać 
można chleb biały w dowolnych 
ilościach. Bardzo łatwy system 
t: zw, szmuplowania poleza na 
tem, że obywatele ziemscy pod 
pretekstem wysyłania zboża do 
młynów na przemiał ua ordynarje 
üla swych pracowników, zboże to 
sprzedają młynarzom i piekaczom. 
Stąd w miasteczkach jak: Goliny, 
Słupca, Konin, młyny pracują 
dniem i nocą i paskarze nabywa- 
ją w nich mąkę, 

Wydz. Zaprow, m. zakapił kil- 
kasot wagonów: mąki ameryk, i 
Poczyniono również sta- 


rania w województwie Pomorskfem 
o wwóz gęsi, kóz oraz grzybów 
suszonych, — Zakupiono w Piń- 
szczyźnie kilka wagonów ryb, 

Do czasu nadejścia ziemnia- 
ków z Poznańskiego polecono o- 
tworzyć kopce | sprzedawać ziam 
niaki w cenie mk. 260 za korzec. 
Delegowano do cukrowni Zbiersk 
po odbiór przydziału cukru białe- 
go za M, listopad -b W Gdań- 
sku ładnie się dla Łodzi większy 
transport z Amsterdamu. 

W okresie od dnia 20 do 26 
b, m. włącznie, otrzymano 438 wa- 
eony węgła i 58 wagony drzewa. 
W celn przyspieszenia przewozu 
irzewa, złożonego na linji dyrek- 
cji radomskiej, uzyskano w mini- 
sterstwie komunikacji do dyspo- 
zycji. magistratu 2 pociągi tornu- 
sowa po 40 wagonów każdy: je» 
den na st. Bliżyn, drugi va st. 
Niekłań. Pierwszy z tych pocią- 


ę|qów ma być podstawiony w dniu 


29 listopada r. b. Równocześnie 
w Zarządzie Okręgowym Dóbr 
Państwowych w Radomin, poczy- 
niono starania o przydział 2500 
wagonów drzewa. Wobec nad- 
chodzących transportów wegla w 
gatunku drobnym, t. j. pospółki i 
orzecha I, nienadających się do 
opału domowego, interpelowano 
Państwowy Urząd węglowy o przy- 
syłanie większej ilości węgla 
grubego, na ço otrzymano tele- 
graficzną odpowiedź pod datą 25 
b. m. tej treści; ilość grabszyeh 
gatunków węgla, wobec znacznie 
zmniejszonej ogólnej dostawy we- 
gla, minimalna nie wystarcza dla 
zaspokojenia kolei, rolnictwa i 
municypjów, gdzie nie może być 
ażywany węgiel drobny. Przy 
zwiększeniu przywozu węgla o- 


‘trzymają magistraty większą ilość 


gatunków. 
* 


* 

W niedzielę odbyła się w War- 
szawie konferencja przedstawicieli 
rządu z prezydentem Rżewskim w 
sprawie rozpaczliwej sytuacji apro 
wizacyjnej i  funduszowej Łodzi. 
Prezydent Rżewski wskazał, że nie- 
dostarczanie przez władze naleźnego 
miastu kontygentu stwarza sytuacją 
bardzo groźną. Robotnicy łódzcy nie 
otrzymują od trzech miesięcy dodat- 
kow dla ciężko-pracujących: Od ozte- 
rech miesięcy kontygent miesięczny 
dla ludności wynosi od jednego do 
czterech funtów na osobę. Akeja 
aprowizacyjna magistratu jest sabo- 
towana przez urzędników państwo- 
wych w Słupcy i Koninie. 

Z drugiej strony miasto przeży- 
wa ciężkie przesilenie finansowe. 
Wszelkie poczynania magistratu w 
celu uzdrowienia gospodarki miej- 
skiej są paraliżowane przez władze 
nadzorcze, któro nie zatwierdzają 
nowych projektów podatkowych, w 
szczególności zaś tych, które zmie- 
rzają do opodatkowania przemysłu 
łódzkiego. Wobec tych utrudnień 
miasto zmuszone jest uciekać sią do 
pożyczek państwowych. które otrzy- 
muje dopiero wtedy, gdy mu grozi 
niewypłacalność. 

Prezydent Rżewski podkreślił, że 
jednym z najważniejszych żądań Ło- 
dzi jest równomierny podział środ- 
ków żywnościowych pomiędzy ośrod- 
ki przemysłowe. sprawa należytego 
zaprowiantowania miast jest nietyl- 
ko sprawą żołądka, ale zarazem 
kwestją bezpieczeństwa państwa. 
Lekceważenie potrzeb Łodzi prowa- 
dzi do wzmocnienia wpływów komu* 
nistycznych wśród mas robotniczych 
i dezorganizuje gospodarkę koma- 
nalną. A 

Magistrat nie hce ponosić od 
wiedzialności za złą wolą niektórych 
ministrów, W razie dalszego sabo- 
towania Łodzi przez ministerstwo 
aprowizacji, zmuszony będzie wycią- 
gnąć z tego odpowiednie konse- 
kwencje. 

„Minister Skulski w odpowiedzi 
podkreślił, że potrzeby Łodzi są mu 
znane. Jednak w chwili obecnej, 
jak każdy obywatel nie może zaspo- 
koić w zupełności 'swoich potrzeb, 
tak równieź miasta polskie przeży 
wają ten sam kryzys, co i państwo 
Potęga państwa zależna jest od po- 
tęgi samorządów i odwrotnie Głów: 
ną przyczyną nieprawidłowego i 
niedostatecznego  zaprowiantowania 
miast oprócz braku  zniszezonya!i 
przez inwazją bolszewicką zapasów, 
jest jeszcze i brak środków przewo- 
zowych. Rząd rozumie znaczenie naj- 
większego ośrodka przemysł wego— 
Łodzi i dlatego w pierwszej połowie 
grudnia zwoła z inicjatywy M.S.W. 
konferencję przedstawicieli mini- 


steriów i ma%sistratu m. Łodzi celem 
naradzenia się i powzięcia konkret- 
nych wniosków w sprawie aprowia 
zacji i finansów Łodzi. 

W prezydium rady ministrów 
prezydent Rżewski wręczył memor- 
jał magistratu m. Łodzi ministrowi 
jliwińskiego, Wiceprezydent Da- 
szyński przyrzekł omówić postulaty 
magistratu łódzkiego na odbywającej 
się w tym czasie radzie ministrów 
celem pośpieszenia ż doraźną po 
mocą głodującej od kilku miesięcy 
Łodzi. 


——— 


Kredyt Ola przemysłu 
łódzkiego. 


Pertraktacje w sprawie zaciąg: 
nięcia poważniejszego kredytu za- 
granicą dla przemysłu łódzkiego 
toczą się już od dłuższego czasu, 
początkowo wśród miejscowych 
przemysłoców, dalej w Paryżu z 
przedstawicielami międzynarodowej 
finanśjery, wreszcie w Sejmie. 

Obecnie Sejm postanowił udzie- 
lié gwarancji państwowej listom 
zastawnym, które mają zostać wy- 
puszczone przez tow. kredytu hy 
poteczno przemysłowego, i to da 
wysokości 20 milionów marek poł- 
skich. Jeżeli weźmiemy pod uwa+ * 
ge, że tyle wynosi cały obieg pie- 
niężny w Polsce, cyfra należycie się 
uwypukli. 

Szło o to, aby przemysłowcy 
uzyskali kredyt zagraniczny na sū- 
rowce. W tym celu założyć się ma- 
jące w Łodzi towarzystwo kredyto- 
we wypuszczać będzie listy zastaw= 
ne, zabezpieczone na placach, bu- 
dynkach i maszynach fabrycznych 
do wysokości 50 proc. wartości 
przedwojennej w złocie. 

„Poza tą rękojmią rzeczową bę: 
dą trzy dalsze: 1) osobista gwa* 
rancja dłużnika (niepraktykowana 
w tego rodzaju instytucjach), 2) zbio- 
rowa gwarancja (jak w istniejących 
u nas towarzystwach hypotecznych). 
i 3) gwarancja państwa. 

Tak poręczone listy znaleźć mo+* 
gą zbyt zagranicą; wzamian zaś 
otrzymane funty szterlingi, franki, 
może i dolary—stanowić będą fun- 
dusz obrotowy danego przemy« 
$łowca, ulegający zwrotowi w tej 
walucie złotej w przeciągu lat 15 
do 30. 

Bardzo charakterystyczne na po 
wyższy temat uwagi zamieszcza war- 
szawski „Robotnik“, ujmując spra: 
wę z najszerszego, bo ogólnopań- 
stwowego punktu widzenia: 

„Nie byłoby nic do powiedze+ 
nia przeciwko tej koncepcji wiel- 
kich fabrykantów łódzkich, gdyb 
nie nastawali na uzyskanie przywi= 
leju gwarancji państwowej. Uchwa= 
ła sejmowa: w czwartek w tym du- 
chu zapadła, pociągnąć za sobą, 
musi dla kredytu państwowego naj- 
fatalniejsze skutki, na co p. Sta- 
piński słusznie tak wielki położył 
nacisk. Skoro bowiem ukaże się 
na rynkach zagranicznych oblig pol- 
ski, zawarowany potrójną rękoimią 
plus gwarancją państwa, Któż bę- 
dzie chciał nabywać obligi polskie, 
bez tylorakich zabezpieczeń. Fake 
tem jest, że pierwszy walor pol- 
ski, przeznaczony dla zagranicziiych 
giełd, zaopatrzony będzie poczwór- 
ną gwarancją, co znaczy, że przez 
dłuższy czas papięry polskie, a 
przedewszystkiem państwowe bez 
takich rękojmi — odbiorców mogą 
nie znaleźć. 


Gdyby zasięgano rady znawców 
kredytu zagranicznego, doradzaliby 
oni najusilniej rządowi, aby rządo= 
wej gwarancji nie udzielił Byłaby 
ona zbyteczną, a dałaby się zastą- 
pić przywilejem  zastawniczym i 
kaucyjnym w instytucjach rządo- 
wych, czyli innemi siowy: wystar- 
czyłoby zadekretować, że listy za- 
stawne nowego towarzystwa przyj- 
mowane będą na kaucje po kursie, 
przez rząd usta onym, pozatem bę 
dą przyjmowane przez kasę po 
życzkową na zabezpieczenie poży: 
czek z tej kasy 

Mógłby też rząd przyznać hstom 
towarzystwa kredytu przemyslowe 
go przywilej puplarności, znaczy 
to: iż w lisiach tych umieszczone 
być mogą fundusze wieloletnich in- 
stytucji publicznych, fundag! | r. d. 
Możnaby wreszcie wzorem luiszego 
towarzystwa kredytowego ziemskie» 
go oraz Credit fondier de France 
postanowić, że rząd mianuje dyrek- 
torów towarzystwa — co Wszystko 
powinno dla zagranicy wystarczyć 


Dalsze przywileje, w szczególności ą 


też gwarancja państwdwa, sprzecz 
na jest, jak wykazano z nażywat 
meiszemi interesami kredytowemi 
Polski. 

Powoływanie się na towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie, jednak ta 
instytucja, tak samo w warunkach 
bardzo ciężkich, nie żądała gwa- 
rancji państwa, zadawalniając się 
wyżej przytoczonymi przywilejami 

Niezależnie od tvch wszystkich 
argumentów, zbagatelizowano o0d- 
powiedzialność państwa Z  tviułu 
gwaranci omawianych. Stosunki 
przemysłowców we włókiennictwie 
nie są skonsolidowane, zwlaszcza 
kwestia robotnicza nie może być 
uważana za uporządkowaną. Spra- 
wa opałowa przechodzi 'stadjum 
krytyczne. Niejasna jest. kwesta 
zbytu tówarów. wobec chaosu ro- 
syjskiego. Żadma fabryka nie może 
snuć planów choćby na przeciąg 
kilku miesięcy. Tymczasem zobo- 
wiązania z tytuln listów zastawnych 
w walucie zacranicznei istnieć be- 
dą: irzeba będzie co pół roku zgó 
ry płacić raty procentowe i amor- 
tyzacyine w złocie. O ile ich dłuż 
nicy-fabrykanci nie wniosą, obo- 
wiązek ten ciażyć będzie na pań- 
stwie, Jak zaś ukształtują się sto: 
sunki walutowe, nikt przewidzieć 
nie zdoła. 

1 jeszcze punkt nadający się 
do” rozmyśtań, Jakaż zachodzi 
pewność. że fabrykanci, zaciąg- 
nąwszy pożyczkę w Towarzystwie, 
zużytknią ją na pronadzenie fa- 
teris Niejeden po dokonnnem 
hbliczeniu, uzna za korzystniej- 
sze. uzyskaną pożyczkę w listach 
spieniężyć. a przedsiębiorstwo na 
razie zamknąć. Połowa bowiem 
wartości, jaką uzyska w złocie, 
będzie tak znaczna, że zaspokoi 
najdalej idące aspiracje fabrykan- 
ta. Kto wówczas jłacić będzie 
procenty i amortrzacie? Państwo 
polskie. A 
© Frzekopywa to, iź sprawa gwa- 
rancji bynajmniej nie jest tak 
bez ale, i że w każdym razie wje 
masa nzupełniających postano- 
wień 

Jladzą sia one nstanowić przy 
zatwierdzanin ststnta Towarzist= 
wa, w który należy przedeweży- 
stkiem przewidzieć d;yrekcje 7 
nominacji rządu; zabezpieczyć zu- 
żytkowanie listów na cele fabry- 
kacyjie, wogóle zaś rozciąznąć 
na: działalnością Towarzystwa 
najściślejszą kontrole, aby nie 
sprzeniewierzalo sie swoim celom, 


TEATR GIEJSKI (Dzisna 18) 


pod dyr. A. Zelwerow icza. 
Wtorek 30.XI „Uroczysty Obchód 
fistopadowy*. ') Przemowienie Red. K 
Fiedlera. 2) „Noc Listopadowa" St, Wy- 
spiańskiego (Fraxmenty), 5) „Warsza- 
wiank=* pieśń z r. 1831 St. Wyspiań- 
skiego. 


Wiadomości bieżące. 


— J 


Uczczenie rocznicy powstania 
listopadowego. 

Celem uczczenia rocznicy pow- 
stania listopadowego, wczoraj 0 g. 
9 rano, w kościele earnizonowym 
3w. Jerzego, odbylo się solenne na: 
bożeństwo. Okolicznościową mowe 
wygłosił kapelan szpitala garnizono- 
wego ks, Butrymowicz,  podiosząc 
znaczenie rocznicy dziejowej i za- 
chęcając żołniefzy do wytrwalei pra 
cy i bezgranicznego poświęcenia dia 
dobra Ojczyzny. Na nabożeństwie 
obecni byli generał Olszewski ze 
sztabem oficerskim, wojewoda Ka 
miński, komisarz rządu Iżycki, oraz 
świat urzędniczo-wojskowy  Świąty- 
nia przepełniona była wojskiem. Va 
nabożeństwie, na placu Św. Jerzego 
pdbyła sią defilada wszystkich for- 
macji wojsk konsystujących w Łodzi. 


Podwyższenie taryfy 
kolejowej. 

Rada ministrów, po wysłuchaniu 
sprawozdania ministra skarbu z za 
kresu budżetu państwowewo, uznała 
za konieczne, celem  częsciowego 
pokrycia wcjąż rosnących wydatków, 
wydatnie podnieść tarylę kolejowi. 
W wykonaniu tej uchwaly min. kolei 
żelaznych w porozumieniu *z min 
skarbu i min. przemysłu i handlu 
wprowadza z dniem 1 grudnia 
podwyżkę 100 proc. wszystkich 
płat taryfę osobowej i bagażowej: 
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„miljonówek*, które pomiędzy 
prenumeratorów i czytelników 
„Głosu Polskiego“ zostaną roz- 
losowane w dniu 


31 grudnia 1920 


posiadają następujące numery: 


0,380 592 
0,320,593 
0.389,594 
b,750,427 
0,750,428 
0,750,4 -9 
0,75" ,470 
0 752,466 
O 752.487 
0.752,488 
0,752,489 
0,752 921 
0,752,922 
0,752 8 3 
1.439,972 
1,439,973 
1,439,974 
2,386,073 
2 356,074 
2,366,075 


Do udziała w losowaniu do- 
puszczeni bętą zarów o 
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Podwyższa sią w tym samym sto- 
sunka wszystkie przewozowe 
taryty towarowe. Wyjątek w tyw 
wzglądzie uczyniono tylko din prze- 
wozu wesia kamiennego i drzewa, 
dla których ustałono specialnie nie* 
eo obniżoną taryfę ze względu na 
znaczenie tych ładunków dla życia 
zospodarizeco kraio Uonadto pod- 
niesiono o 100 proe, opłaty za częn- 
ności iadowania, oraz za przecho 

wywanie towarów w składach o 5 

proc. oplaty za wszelkie inne czyn- 
ności dodatkowe kolei. 


Kto wygrat „mijonówkę“. | 


|| 
Warszawski „ Nnród* 


gimnazialnei w Częstochowie, 
znanego przemysłowca. Druga miljo 
nówka nt. 503451, przesłany do od- 
działn lwowskiej Polskiej Krajowe 
Kasy Pożyczkowej nie został sprze- 
dany, wobec czego w najbliższą so- 
botę odbędą sią znowu 2 ciąc nienia. 


Ruch strejkowy. 

W dnin wczorajszym, u inspe- 
ktora pracy o była się konferen 
cja przedstawicieli dozorców 
ielegata:i obydwóch stowarzy- 
szeń w/aścicieli nieruchomości 
Właściciele domów przedstawili 
projekt, aby dozore’ 'lomowi prze- 
ewah w dnin dzisiejszym strajk 
na jeden miesiąc. Wciągu tego 
miesiąca właściciele postarają się 
załatwić żądania in lywidnalnie. 
Delegaci Jozorców kategorycz- 
nie oświadczyli, że ol wystawin- 
nych warunków nie odstąpią. Wo- 
bec tego konferencje przerwano. 
Strejk trwa, 


W dniu wczorajszym, na kon- 
ferencji u inspektora pracy, zo- 
siał zlikwidowany strejk robotni- 
ków przemysłn pończoszniczego. 
Robotnicy uzystali do zasad- 
niczej” pensji 95 proc. podwyżki, 
nie licząc 50 proc. uzyskanych w 
maju Stawki wynoszą wobec te- 
wo 280—3800 marek dziennie. 


a t 
Wczoraj w połndnie doszło do 
porozumienia pomiędzy stałymi pra- 


nodme: Lanak tume 
„Posiadaczem milionówki ne. 4530134 |09: 


jest Henryk Landau, uczeń 7 klasy | 


SYN | mugistratu 


Wenrrk 30 Tistnpada 1990 r. 


MÓW TÓGZIE „bł 
prenumeratorzyj Każdy 


jak i 


czytelnicy, 


nabywający „oddzielne numery 
„Głosu Polskiego* u sprzedaw- 
ców uliczuych. Do udziału w lo- 
sowaniu upoważniać będą spe- 
ciane losy, wydawane w admi- 
n stracji „Głosu Polskieco* (Pi tr- 
kowska N 108). Prenumeratorzy 
olrzymywać będą losy te przy 

płacaniu p emimeraty za mie 
siąc styczeń 1921 roku. Ci zaś 
z prenumeratorów, którzy za sty- 
czeń 1921 r. wnieśli już prenu- 
meratę, bę a mogli losv te, za 
okazaniem kwitu z wpłaconej pre- 
numeraty, odbierać w administra- 
cji, począwszy od d. 10 grudnia r.b. 


Czytelniey „Głosu Polskiego*, 
nabywa ący nismo u sprzedaw 
ców, w celu otrzymania losu, u- 
poważniającego do wzięcia udzia- 
łu w roziosowaniu „miljonówek*, 
bę ą musiei przedstawić w ad- 
„dnistracji pisma, 


24 kupony, 


wycięte z 24ch grudniowych 
eszemplarzy (od 1 do 24gru nia 
włącznie) Kupony te. oznaczone 
kolejnym! numerami od 1 do 24 
będą zamieniane odmiennie w 
piśmie tuż nad kroniką łódzką, 
wyłącznie w esz*mp arzach, znaj- 
dujących sięw sprzedazy uiicznej 


cownikami straży ogniówei ochotni-|1 fonkejonariuszów : państwowych. 
czej a zarzą FM tej instylucii Stra-|uzeszczających 
żary otrzy mali żądane podwyżki pla-|s kut śre lnie 


ey i strelk «dostal zakończoay. 


Ch eb zdrożał. 

Na posie lizenn bómsji han- 
lowej cerun majsirów pickar 
skich posadowiona a nta ‘Izt 
sierszigo ròhierać za efun - 
wy boc:en2żk ch) ba 
marek |lubichczas 42 maski), 


Z Rady Miejskiej. 
Najbliższe posiedzenia ltudy Miej- 
dnia 1 
wienszoFóm 


émile 


a adz, Witi 


akie ndbędzie BOJ 


h 


w 
zruiua t 
orzańek dzenoy oba! 


I. komnnikaty 
a) Prezydium It, M o sprawie pra 
""mmaw.e 2 
szenie poborów pracowników z pentu 
mejskiego: 


właszczenia pod przedłnżenie nliev 
Nawrot ad Emila i Doroty mauti 
Wilhelm placu, położonego między 

7 ” : i : 
ul. Nawrot a Zagaimkawa; 3) wy 


miany geuntów pod przedinżenie ul. 
Towsroweg 4: nabycia plaen przy 
n| Włośniańskiej 17 pod  przedłnże 
nie nl. Stamsława; 5) umowy kolonji 
mieszkaniowej dla urzędmków i ro- 
botaików mierskich, 6) jednorazowego 
aubsydijnm dia Tow. biblioteki pu 


oleznaj w Ładzy; 7) statutn miejskiego ( 


a  przedsiębiorstwach 
Łodzi; 


targowych w 


Łódź — Rogow—Rawa; 9) urządzenia 
ziełeńca na Górnym Rynkn; e) ko- 
misji skarbowej w Sprawie rozsze 


rzenia działalności oddziałn- włókien: |do S-ej 


niczego przy wydziale zaprowianto- 
wania miasta, 


Minister Skulski w Łodzi. 


10 aitih pracosmków puńżtwowych, 


wnioski 7 


24 nabycie w dradze wy | 


Sl POŚKGJ0" 


zatem kto od dnia 24 grudnia 
r. b. przyniesie do administracji 
„Ółosu Volskieco* (specjalne o- 
kienko) 24 kupony, oznaczone ko- 
lejnymi - numerami, od 1 go do 
24-10, które znajdować się będą, 
poczynając od dnia 1-go grudnia, 
w każdym numerze „Głosu*, 


otrzyma los 


na który przy losowaniu w dnia 
31 zrudnia będzie mógł wygrać 
jedną z 


20 milionówek 


Prócz powyższych 20 miljo- 
nówek, wydawnictwo „Głosu Pol- 
skiego* dla swych 


st tych prenumeratorów 


przeznaczyło na miesiąc grudzień 
do rozlosowania 


2 ili 8 lej 
miijonówki, 
z których pierwsza, oznaczona 


Jo 1.427.899, 


roz'osowana „będzie dna 8 b. m 
pom ędzy tych z prenumeratorów, 
którzy do dzia tero wpłacą bez- 
pośrednio w adm nistra:ji prenu- 
merate za m. gradzień. 


do prywaliych 
Iny zawo lówyci, 
ZWIĄŻKA * tam, Obecnie, w 
elu wrjeduanią w aintistorstwach 
po rycia 50 proc. Vosztów, prav- 
A ajacych na T półrocze szkolne 
ra teztąłeeni" wymienionych dzieo! 
a "wólztwo nn!ecilo starostom i 
nmsdrrówi rząlw nam. RANZ 
zelnar n tnośne zoługzonia _Ww=zy- 
sraz z dowodami opłacenia wpisu 
1a Daze nółrorze r b, i nadesłać 
je do wojewólzt=n 
Po zebraniu danych wojewó iz- 
twe przælloży nisterstwom wy 
haz. ealem otrzywania kredytu 
ia wryplacune zaromóć na. mocy 
uebhwałsy rady maisrów z dnia 
wrzażnłta Fr. b, 


== A A W AE 1 W p e w ny o 


1 


ekin statutn rozbudowy miasta; b)| powierzenie organistom nauki 
> 
1) podwy - Śniewu 
P> 


w szkoł „ch powszechn. 

Mimsterjum oswiaty zawrądomiło 
nspektorjat szkolny w Kodzi ża nie 
ma nie przeciw tomu. aby orgtuniści 
byli powoł wan: na nanczycieli $pe- 


eahstów spiewu, o ile mają: |) od 
powcsędnie wiądomoścć: fachowe Í 2) 
konieczne wykształcenie ogólne i 
kulturę dn howa. O posady takie 


zwracać się winni 
właściwych jnspek 


ZAIUŁETOSOWANI 
bezposrednio do 
torów sziolnych, 


Z miejskiego uniwersytetu 
powszechnego. 
W czasie od dn. 50 b. m. dò dnia 


8) poczymienia pewnych zmian |4 grudnia w miejskim, uniwersytecie 
w statno:e związku specjal. dla bn- | powszech 


dowy i wykorzystania luji kolejowej | wykłady: 


o odbędą się następujące 
Wtorek: 50 listopada — od 
T-ej do 8-ej p. AL Zelwerowicz „Teatr 
jako źródło Kujtury narodowej”; od S-ej 
do 9-ej p. St. Dąbrowski „Legjony Dą- 
browskiego”. Środa: 1%grudnia—od 7-€j 
p. Konar-Nowicki „Krasinski 
jako poeta ruin”; od Sej do 9-ej p. Fr. 
Rab „Oszczędność, zbytek a rozrzut- 
ność”. Czwartek: 2 grudnia—od 7-mej 
do S-ej p. dr. Handelsman „Zasady hy- 
gjenv ogólnej”; od B-ej do D-ej r. Ko- 
nar-Nowicki ” rjan Norwid”. riątek: 


C 4 
Przez dzień niedzielny bawił w Ło- |5 grudnia — od Prej do 8-ej p. R. Kem- 


dzi w sprawach 


osobistych minister | pner ”Seminarjum” (sala B); od 8-ej do 
spray wewnętrznych p. Leopold Skul-|9-tej p. R. Kempner "Zbrodnia i prze- 
s 


stępstwo”, 


Sobota: 4 grudnia — od 
7:€i do 8-ej 


p. Ad. Koziołkiewiczówna 


Zapomog! na kształcenie dzieci. |¿iatyna" A. Mickiewicza; od 8-2) do 


Województwo łójzkie zawia- 
domiła w swoim czasie podwła- 
dne sobie władze, źe ministerstwa 
zgodziły. się na ponoszenia poło 
wy wydatków Ra kształcenie 


dzieci niezamożnych urzędników| Dyr. 1, Lubelczyk. 


„Rozmejtośii” Zeatr Zyd. | nziś o g. 
8 wiecz. | 58 


-Cegielniana 83, 
Dyr. A Kompaniejec 1. Celmatster. 


jp. B. Cyps „Eliza Orzeszkowa”. 


-e s 


Zeatr Central | _ 


(w gmachu Colioseum) 
— Zachodnia Ne 53. — 


Dziś wys 


komika 


«ra „TEJGIgNISIĄ” ve Przeprowadzka 
Szatan‘ 


Wr. 821 


Teatr Polski. 


Dzisiaj ze sceny Teatru miejskie: | 
go przemówi w rocznicę powstania 
listopadowege wenjusz Wyśpiańskiego | 
w trzech tragmentach z „Nocy listo- 
padowej* i w „Warszawianee*, Re- 
żysernje Al. Węgierka. Nowe de- 
koracje A. Promaszki, kostjumy z 
dyrekcji Teatrów Miejskich w War- 
szawie! Widowisko poprzedzi prze- 
mówienie okolicznościowe red, Kon- 
rada Fiedlera. Widowisko to po- | 
wtórzone bedzie we czwartek, dnia 
2 grudnia. We środę, dnia 1 i w 
piątek, dnia 3 grudnia „Klaudjusz*, 

W próbach „Powódź* oryginalna 
komedja amęrykańska „Pan Damazy* 
komedja szlachecka  Blizińskiego z 
dyr. Zelwerowiczem w tytułowej 
roli i „Szopka Polska“ Or-Ota z całą 
masą aktualnych postaci i epizodów, 


Zderzenie samochodu z tram- 
wajem. 
Wczoraj, o godz. 6-ej wieczorem, 
na ulicy Gdańskiej nastąpiło zderzenie 
samochodu z tramwajem miejskim NM 8, 
dążącym od strony dworca kolei ka- 
liskiej do ul. Konstantynowskiej. 
Pędzący przecznicą l-go Maja ŝa. 
mochód Tow. Ake. K. Scheiblera, nata- 
dowany towarem i prowadzony przez 
szofera Jana Łukowskiego, mimo ostrze- 
gawczego sygnału, wpadł całym impetem 
na wagon motorowy, na przedniej plat- 
formie którego prócz maszynisty, 38-io 
letniego Hipolita Kwisza, znajdował się 
policjant kolejowy, 35 letni Franciszek 
Klinke. Zderzenie było' tak silne, że 
zarówno przednia część platformy, jak 
również część samochodu zostały wje 
gięte i mocno uszkodzone. Od siłńe 
go wstrząśnienia wypadły też częścio- 
wo szyby z okien wagonu tramwajowego, 
Dzięki przytomności maszynisty, St. | 
usiłował zahamować motor, zderzen 
nie pociągnęło za sobą poważniejszych 
wypadków z pasażerami, znajdującymi 
się wewnątrz pociągu. Ograniczyło się 
tylko na wstrząśnieniu przezorniejsi 
zawczasu wyskoczyli z wagonu. Nawet 
szofer Łukowski, widząc co się święci, 
wyskoczył z samochodu. Jedynie do- 
znfli szwanku maszynista Kalisz i po 
licjant Klinke, którzy mają lekko przy= 
gniecione klatki piersiowe i zadraśnię-. 
cia ciała. Obaj, po udzieleniu doraźnej 
pomocy przez lekarza Pogotowia, zo- 
stali odesłani do domu. dy 
Skutkiem tego wypadku ruch tram 
wajowy na ml. Gdańskiej wstrzymany 
był przez godzinę. Uskodzony wagon 
motorowy ściągnięto do remizy, Samo- 
chód po'naprawie powrócił do fabryki. 


Aresztowanie handlarza fałszy= 
wym złotem 


Oddawna już policja łódzka o- 
trzymała zawiadomienie, że w Ło- 
dzi grasują osobniki trudniące się 
podrabianiem i uprawianiem handlu 
fałszywym złotem. Ofiarą podatęp- 
nego oszustwa padło już wiele osób. 

Wezoraj funkejonarjusze policji 
obserwując podejrzane indywidjnm 
na ubey Zielonej, przyłapali na go- 
rącym nczynku takiej operacji, — 
Zdemaskowany oszust nazywa się 
Ignacy Knar. Znaleziono przy nim 
50 obrączek i pierścionków  falszy= 
wych które sprzedawał za złote. — 
Dokonana w mieszkania Knara, przy 
ul. Konstantynowskiej rewizja, Wy- 
kryla w ele falsyfikatów i przyrzą- 
lów do fabrykacji  Aresztowanego 
osadzono w więzieniu przy 
Milsza, 


Zuchwałą kradzież. 


Za pomocą wyłamania kegi 
żelaznej w oknie skłudu win 
Bornstajna, przy ul. Nowomiej- 
skiej 30, nieznani złoczyńczy do- 
stali się do wnętrza i skradli 
około 300 flaszek win i wódek, 
wartości 100,000 mk. 


SZ E] 
Pamiętajcie 

o gwiazdce 
dla żołnierza. 


++ © 


tępy znanego 


— p. H. Jedwaba 


$ Dramat J. Gordina 
w 4 odgł = — 


Wtorek 80 Tatopafa 1020 r, 


MA 


Grand-Kino 


72 Piotrkowska 72 


L. Presburger 


Dziś Premjera! Dziś Premjera! 


Warszawa 
ul. Gęsia i2, let. 12485 


Oddziały 


[4 Nad program: 
igl Kozacy 
przeciw 


== Dom EXsjetycyjno - Handlowy === 


i S-ka 


Łódź, Zielona Nr. 5. 


Kraków 


ul, Św. Jerzego Nè 5 
zawiadamia, iż wznowiona została działalność, na 


Kraków i Lwów 


jak również Tarnów, Rzeszów, Przemyśl i t. d 
dycje, Asekuracje, Inkaso. Magazynowanie towarów, 


Sowietom 


I I 
z przepiękną włoską 
primadonną ekranu 
w głównej roli. j 
Obraz własnością Agencji kinem. „Corso“ w Warszawie. 


Dramat o silnym nastrojn 
f Początek przedstawień o 5, w soboty i niedziele o 8 


Kit 


t 


Dyrekcja koncertów Alfreda Straucha. 


Sala Koncertowa Czwartek, 2 grudnia r. b. o 8 wiecz. $ 


Recital fortepianowy --- Wieczór Beethovenowski 


Prof. Konrad ALSORGE 


Pianista światowej sławy. 


O W programie: BEETKOVER—Sonata C-dur op. 55. Eroika Warjacie (z 
|") końcową fugą) Rondo G<dur op. 51 M 2 „Gniew z powodn stracone, 
grosza” (Rondo capriecisso op. 129) Sonata F-moll op. 57 (Apassionata). 


"= Bilety od mk. 20 do mk. 100 do nabycia w księgarni Alfreda Straucha, 
9 Drislna 12, a w dnin koncoriu 7-0] w kasie Bali Koncertowej. 


zajmujący od szeregu lat stanowisko samodzielne, były deklarant 
celny pierwszorzędnych firm, choąc zmienić miejsce pobytu, 
przystąpi jako wspólnik czynny z kapitałem do egzystującej już 


firmy ekspedycyjnej, lub przyjmie zastępstwo pierwszorzędnej 
firmy ekspedycyjnej. Oferty sub. „Samodzielność“, 00—1 


Stowarzyszenie Jauczycieli Zydów. 


W środę, d. 1 grudnia 1920r. punkt. o g. 6-ej w. 
odbędzie się w. lokalu Stow. Naucz. Żydów (Południowa 3) 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


członków Stowarzyszenia. |. 
Na porządku dziennym; Zatarg w średnich szko- 
łach żydowskich. Prawo wstępu mają tylko: członkowie. 


Zarząd. 


SKLEP KOMISOWO-HANDLOWY 


„AMERPOL* 


Łódź, Piotrkowska Ne 56. 


Najlepsze źródło sprzedaży i zakupu antyków, bronzów, starych 
monet, obrazów, mebli i rzeczy amatorskich. 

Płacimy dobre ceny za starą porcelanę, obrazy starych mi- 
strzów, bronzy, meble, rzeźby, stare monety i t. p. -rzadkości. 
Przyjmujemy do sprzedaży komisowej rzeczy cenne ił 


rzadkie. 
4383—3 


Biuro Transportowe 


„J AKOR“ 


w Łodzi ul. 6-go Sierpnia 1 (Benedykta). 
Załatwia ekspedycje kolejowe i przesyłki pocztowe . 
do wszystkich miejscowości w Polsce (Galicja, Litwa, Poz- 
nańskie). Załatwia inkaso I zaliczenia, Asekuracja. Własna 
pakownia towarów i przesyłek pocztowych. 
559—3 Przedstawiciel: 5. NOWINSKT. 


Brzeoewyłiwi pocztowa. 


4 , 


Korespondenci we wszystkich większych miastach. 502—2 


[Ogólnik i Samuels, Piotrkovska 23. 
šk 


08-2 


obuwia męskiego i damskiego 


A. GABRYCH 


Zachodnia Ne 29 róg 
Konstantynowskiej. 


Poleca eleganckie 1 trwałe 
obuwie z solidnego towaru 
po cenach przystępnych. 
Przyjmuję zamówienia. 90-2 


a Gwiazdkę 


po cenach hurtowych: 


płótna, flanele, cajgi, plusze, szewioty; korty, 
chnstki zimowe i fantazyjne poleca firma 


Aleksander Strawczyński i S-ki 
Piotrkowska 34. 625-1 


Gł0d6 bezezielme maleństwo 


poszuknje do wynajęcia 2—3 nieumeblowanych, 
lub umeblowanych pokojów z kuchnią, Inb bez. 
Cena nie stanowi różnicy. Pośrednikom: wy- 
nagrodzenie. Oferty sub „Vita“ do administr. 

„Głosu: Polskiego“, 530—6 


Baczność Fryzjerzy! 


W środę, dnia t grudnia r. b. o godz. S-ej w. 
w lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza NM 34 
odbędzie się 


Ogólne Zebranie Pracownisów Fryzierskich, 


Wobec ważności spraw jakie będą decydowane, 
Zarząd związku prosi wszystkich pracowników i 
pracujących majstrów o konieczne i punk- 
tualne przybycie, 


Zarząd. 


Poszukiwani spadkobierey | 


Waryscy posiadnjący przewo odziedziczenia spadku po zmarłym 
dnia 6 listopada r. b. w Jerzewie, pów, brzezińskiego, majstrze 
sukienniczym, Karolu Kurz (Kurc), oraz małżonki jego Emilji 
urodzonej Schmidt, zmarłej dnia 24 września r&b. fproszeni 84 ð 
zgłoszenie się z potrzebnemi piśmicnnami udowodniemam) w kan 
celarji gminy w Jerzewie, lub toż u p. Adolfa Kurza, tamżo w 
przeciągu 8 miesięcy.  Jerzew, dn. 29 listopada m ec 


Maszynistka 


z dłuższą praktyką biurową, władająca gruntow- 
nie językiem polskim i niemieckim, poszukuje 
odpo wieźniej posady, Łaskawe zaoflarowani* 
upr. się skier. do admin. „Głosu* sub „P. r 8 


Materialy 


wełniane i bawełuianie 


przyjmuje się do wyrobu od sztuki (Lohn). 
Sienkiewicza Nr. 78. 63—383 


Ważne dla kupców trykotowych ! 


25 proc, taniej niż wszędzie. Wielki wybór třyko 
towych rzeczy męskieh, damskich i dziecinnyeh 
na sztuki | funty, także kamizelki i halki. 
I. Faike, Północna 4, front | piętro. 522—% 

tunek „,„Wiseo”* 


ęby sze 


w wielkim wyborze 
do składu materjałów dentystycznych 


„Wienanda,, 


oraz najnowszy gą- 


8d czyDky ud 9—1 I 3—7 wiecz 520—2 


Właścicielka magazynu gorsetów 


„MAISON CAPRICE” 


z Warszawy przyjechała do Łodzi z dużym wyborem gor- 
setów, pasków i staniczków ostatnich modeli paryskich. 


Hotel Viktorja 


Pierwszorzędna pracownia [ersz Kroj zgubił pasz- 


port rosyjski, wyd. w 


Sochaczewie. 531—3 


Dwapiętrowy dom 


z oficynami, 250 łokci 
plaen z ogrodem owoco- 
wym przy ul. Wólczań- 
skiej, do  sprzedanią. 
Wiadomość: ul. Zgierska 

N 56. Nin. 70—3 


Fabryka pasty do obu- 
wia poszukuje 


majstra 


Oferty do „Głosu* sub. 
„Majster*, 610—2 


Został zagubiony 


w dniu 23 b. m. portfel, zawio- 
rający około 1000 marek, legi- 
tymacją oficerską, oraz inne 
dokumenta. Uczciwego znalazcę 
uprasza się © zwrot portfelu 
wraz z dokumentami. Lipowa 
N 27, II piętro, Szkurnik. 18-1 


z ogrodem 1 pół morgi pola, 
x powodu wyprowadzki, do 
sprzedania w Strykowia za 
Zyierzem O, informacje zgła- 


ezać aly: Saczerblińnki — Łask, 
dom Rempińsvioh lub Antoni 


Turek— Łódź, ui. Kilińskiego 111 1 | © 


= |" D z A 


Starsza siostra 


Uczeń 


(przełożona) do szpit.im.|z sześcioklasowem wy: 


małż. Poznańskich poszu- 
kiwana od żaraz. Oferty 
składać w kancelarji szpi- 
tala codziennie pomiędzy 
1—2 po poł. 557—3 


Lekarz-Dentysta 
N. Rozes 


Piotrkowska 92 


Przyjmuje od g. 11—32 i 
od 3—6. 596—172 


Dr. med. 


Szarlota Eigerowa 


Aknsterja i choroby kobiece 
Długa Niż 46, róg Zie- 


kształceniem zinteligent= 
nej rodziny poszukuje 
posady biurowej. 
Oferty do „Głosu* sub 
KPA RJ 486-2 


Kalendarze 1921 


wszelkiego rodzaju, oraz wielki 
wybór świątecznych i noworoócze 
nych pocztówek poleca hurtowe 


B. LICHTENSZTEJN 
Nowomiejską 5. 
547—5 


Kupuję 


stare instrumenta muzyczna 


lonej. 


Alfred Lessig 


Godz. przyjęć: od d—s R Na wrar 22, 57-10 

Or. 8. KARTOR Przy dzalnicze 
pecjalista chorób wene- 

rycznych, skórnych IGŁY 


i moczopłciowych, 


Leczenie promieniami Róntgen 
i światłem. 


Piotrkowska Ni 144, 
róg Ewangelickiej. 


Godz. przyjęcia: 9—2 r. í od 
6—8 op. Dia pań od 5—6 ppp 


Dr.B. Ren 


Piotrkowska 118. 
Choroby uszu,gardła 
nosa i chirurgiczne. 
Przyjmuje od 4—7 pop 


Carden Gill i Hechel po- 
leca M. Błaszkowski 
Łódź, Pańska X 23. 58-8 


Wózek 


sportowy dziecinny 
kupię okazyjnie. Sub. 
„Sport*. 20-2 


2pokoi 


umeblowanych poszukuje 
w centrum miasta mo- 
dystka, Cena nie krępue 
je. Oferty sub. „l, B.“ do 
Adm, „Głosu*, 450—B 


I 24 sztuczne wprawią 
po cenach przystęp 
kol dentysta. Piotrkow= 
ska X 909. 45—38 


Dr. 
N. Faji-Rotenbergowa 


Choroby wewnętrzne. 


Lekarz=Jentysta 


J. ROTEMBERG 
Aleja Kościuszki 4 22 
(Spacerowa), 60-19 


GGGGGGE 
104 KOKSOWO - HANDLOWY 


daw. 


„Union“ 


Benedykta Nè 2, (lewa strona}. 


porcja do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 


%4—2| meble, fortepiany, pianina. kasy żelazne 


Zaginął PIES 


żółty z białomi łatami, śred 
niaj wielkosci, fox mieszaniec. 
Wabi się Filné. Uczciwy sna- 
lazca zechce odprowadzić za 
nagrodę na ulicę Zawadzką 18, 

do doktora. 601—1 


Swat lub-(fka) 


mający dostęp w inteli- 
gentnych domach, poszu- 
kiwany. Oferty sub. S. D* 

603—2 


LICYTACJA, 

Komorniki przy Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, Teo- 
fil Stanisz, Konstanty- 
nowską ^i 51, obwieszc4a, 
że na | grudnia i wdnie 
następne nź do ukańcze- 
nia, na godz 10 r. przy 
ut. Piotrkowskie] 43 1 48, 
wyznaczona |lcytacją ru- 
chomości: mebli i t. p. 
przedmiotów, należących 
do upadlej firmy. A. 
Rajzman (Reissman) oszā- 
cowanych na sumę 407075 
mk. Licytacja ta jako wy- 
znaczona w drugim ter- 
minie, rozvocznie się od 
sumy niżej szacunku. 

Komornik 

43—1 TEOFIL STANISZ. 


= 


Dr. med. 


E. Wigdorowicz 


Choroby woxugirzaw | norwowe, 
(niemoc płciowa na tie 
nerwowèm), 
Sienklew.cza s8; (róg Ewange- 
tekiej) od 5—7 w. 642—8 


; 
Pończochy 
przyjmuję da roboty % 
własnego | powierzonego 
także $ nadra 
St -Zarzew 

831-1 


viam tanio, 
ska 49 m. l4. 


KUPUJE 


płacę najlepsze ceny xa 
zło ©, srebro, BRY- 
LARTY, garderobe; 
bieiiznę, kapy plu* 
szówe praz szułle 
czarne, Proszęsię prze- 
konać. Zachodnia 32; 
poprzeczna oficyna, I p. 
m. 13, L. MILICH, 


portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t. 
Warunki najdogodniejsze. 18- 
Hurt. Detal. 


GIESSNER 
LOKAL FABRYCZNY 


do sprzedania lub wynajęcia z parowym kotłem. 


Wiadomość: Srednia 51, u Frenkla, parter. 
> 521—8 


Tytoń surowy 


Stały skład tranzytowy  200—16 
wszelkich zagranicznych tytoni surowych 
do fabrykacjicygar, papierosów i tytoni 

Filja w Poznaniu i Eydtkułinen. 


Eniport tytonti 


HEINERERG, MEYER & Cie. 


GDAŃSK, Ankerschmiedegasse 14. 
Adres telegr: Tabacos. Telefon 818 


Ważne dis przedsięb orstw 
wsz lkich gałęzi i!il 
ZAPROWADZANIE KSIĄG HANDLOWYCH 

SPORZĄDZANIE BILANSUW 

STAŁY NADZOR NAD BIUROWOSCIĄ 
z uwzględn. przepisów Urzędu Walki z lichwą i Sp. 
doprowadzanie do porządku zaległej bu- 
chalterjł, rozrachunki spólników, udziałow- 
ców i t, p. uskuteceznia >. głów. buchalter 
Tow. Akc. i ekspert sądowy. Dyskrecja ab- 
solutna zapewniona. Referencje pierwszo- 
rzędne. Zgłoszenia przyjmuje Adm. „Głosu* 
pod „FP spert* 


Obręcze gumowe do karet 1 powozów. 
Opony i KiSzki do rowerów. 751—2 
Smoczki gumowe przezroczyste. , 


Płótno gumowe (is położnio i zakaśn 


Obeasy i zelówk! pergi 
i nieprzemakalna m y 
Palta gumowe ;gyiske 770 7€ 


oraz inne wyroby znanej angielskiej fabryk! 
„ATLAS* w Manchestrze poleca 


T-wo „HURTOWNIA GUMOSA 


089- 8! WARSZAWA, Bielańska 28L. 2-6 ciętra- 


Sala Koncertowa 


Bilety 


w kasie Snil m z 
Początek o godz. 


od Marek 10— u Alfreda 
Straucha, Dzialna 13, a od godz. 6 


8 wiecz. 


u: 


Wtorek SU ITBtTopada TZO F. 


Dzis Premjera! 


I labiryncie KOEDO- 0 


Romans kinematograficzny w 8 serjach przez P. Deceurcelle, 


l-sza SERJA i-sza 


Sala dobrzó ogrzana. 


Dzi 
AE 
pierwszy ODCZYT 


z cykła proleke 


ji 


TEATR ("Cegielniana 8 15, 


Dramat w 


Prok Cezarego Jeller 


TEATR pod dyr, M. Tartawskiego. Aktualno- 


REWJA -— 


6 aktach. 


(0 literaturze 
współczesnoj) R A 


Geysen Czarnej Pięści 


Początek przedstawień o godz. 4.30. 


| Kdperze Pod 


ae ic 0. Hopkinson, król bostonu i cover-coatu” 
(2 GIBRASIEŃSKIM w roli tyt.) napieał Wła-dysław Polak. Mnzyka różn. kompozytorów 


nna od 12 — 2 
Ucuisł ozłogzo mompozui nowomsarrgahowanych Sir. 


z. 4 po południu 


Kasa 
i od go 


„Bagatela 


$ | pochaltor - korespondent 
języka polskiego z pię- 
elolótnią praktyką „KZ 


gztatier Szymon zgubil 
legitymację na | oso- 
bę. Zarzewsk Zarzewska 45. 605—1 


portal Stanisław zgubił 
paszport niemiecki, fa 
ratkifny, wyd. w Łodsi, 
565—8 


petor naftowy $-konny | potrzebna krawcowa na 
do sprzedania, Piotr-4! stałe. Zakład krawiec- 
kowska 300 m.-i0, 377-8]ki. Kilińskiego 103. 10-3]N 


THN paciorkowe do 
sprzędania, Andrzeja 
43, m. 13. 586 — 1 


fioensziajn Kija zgu- 
bił paszport niemiec- 
ki, a. w Łodzi, 576 —B 


poj Ak porady kę Maj Wa z $ pokol sprae- | fjotrzebne zdolne panny W”: wintny manicu!e, ficznestaja Masza agu- eeen: paie Traller Lejbuś zgubit 

AA cyz A ela dam. Piotrkowska 180 do cła bielizny tamże okazyjnie ia biła paszport niemieo- jerrocki "Wsawray niec książeczkę odroczenia, 

ALL Kupuje eatae ra fer sówkę kal. 4 9 523—6]1 haftu. Szkolna 6, m. /.|hia wyprzedaż aksatmit-|ki, wyd. w Lodal, 5706—3| * zgubił paseport nie- d. w Dębliaic, Brze- 

kiły banka beskurk. sprzedaj +. | iza ara 86- 2|nych kwiatów, Stenkio- OP A ina Mica zgubiła legie OSR, dE w Ło dałt. |zińska Bo _503—1 

BEA e, rarere arobe, | Piot PE 41, pi $ wiek poszukuje po- poszukuję pokoju: kuch. | 134 0000. e” ay na 5 osób, W. >) R. MER Te" 7" Fajnwel Chajm 

me 7 * “i anenee I „ [Koju umeblowanugo przyj! chnią z umeblowaniem I haier gee le Ernes z| wo-Pabjaniocka Bi. 504-1 rbach  Ohpna zgubił zgub. metrykę uro» 

dą ze A mó go "fed ii do letniego m hirig Oterty sub |lub bez. Oferty proszę = branty techniosnej po- doi jst zaw IE l passport niemioski, dzenin, wyd. w gminie 

aka dż, iata Perel moie kaes „Gin* do „Głosu*, 004—3 | sited é; Piotrkowska 200 rair dosć ZO © EE ęf w 8, wyd. w Ład. 088-5 | Klementów. ` 507—3 

M Z otrkaw Ź m. 10. Z oskania b zr WZZZE AE £ Rt 

F ztada denka x 4-re wo-Sikawska 5. (608-| inkua na agubita ła qwiereJankel zzubił kar- 
Al 5 ze do a, x 62, Goldenberg, 087-3 | ryj aa a ey pe anino dobre ku: kupię le: araia di an R koe Olaa Szła p ka Be niemiecki, | Ô tę powołauia r. 1805, 

futra, byc JĄ płacę naj ancuska parna mdzie- |niem posxukuje jakiej- ferity: eira aA Po E gaba wyd. w Ł w Łodzi. 748 B00—3 

lepiej. Sonn" REJ Pollan Siem. walc oh kz „joma: le „A. KAWEAR.. Tagabiape dotnattaty, | ve. Zielona 402  618—1 | piotrkowski Nachom sgu- Po” Kichat zgabił 

m. 43, parter, Łaśnyk +W. w. 607—1 | sub. py r s ureądkoniem do . Paaiina «abiia lo- bił kartę powołania, spa poiski, ry 
br i TI na kilka aamocho jj to daienieo z ó A, wy- | wsze ję pią bycie ody gueros pc a b p gitymację na 2 gr BELA. A dan. s RA ja — z 
Wełury w różnych | ę Baz > = a matrykułę ze szko- byi Rooh ł zawski lzrasi zan 

ia | kolorach, różneto- |, 0% = miecekaniam dla ksużałeomiem poszn-|wienńcieć sią w owocarni |ty p. Jaezuńskiej. 28—1 i „geo: cy dowód osobisty, wyd, 


wey tokoiowe najtaniej szofera w śródmieściu, | Kuje jakiejkolwiek po-| Dzie na 6. 32853 ewinsoóę OR ywa rL -8 


Gina: poirzebny zaras. Jalju- | sady. Łaskawe oferty sub ——— | ffukorman Izrael zgubił |L bit dowód osobia „|wyd. w gminie Bierna-|w Kole. 
rę ge 10 kiesi ca 6 8. 7. 2085 |.Mlodzienisc" do ad. gktep pimo i zdatny (zee węglową. s" dany 1 a wj p7 dice, 574— | Fonensrajn Hisze rgubiin 
. 10. å fna galanteryjny, sprze- 570— ar E T z P 
540—4%0 jptoligenina pann: penna Terao- „Głosu“. _ _ | 0828 daję z owi rr p SO o ZEM opek Brona zgubiła le- EE serja aż Ep te Bies jc A 
ze madyrocz, pan litka „din hę maje- jotraebay; ehłopiec na | Ogrodowa 20. 554 —3 esi sk Ignacy zgubił gitymację na 1 osobę. |, ócić dnia 6 WYĘ:w 

NH tt stój, | (la w kooperatywie. ofer- | posyłki do Składu ob | ee ca ozlonek bw aj a wyd: | Dzielna 30. mA ZOO O RZA ji qi dowód osobisty, 
` 2 1 w Łodzi oraz ument| ——————-—--— È > 
krzala biozsosko spree- dna L. -z 606—1 | razów. PRRRONANE 3 a R wojskowy. 569—3 f ecayokl Icek zgub. kar- sklad jie ski," „mię Szyja Krakow 

owska |” ynier-mechanik, dłu- - lów w Warszawie. Wia wą | te zatłowi mattową. 616—1 by. Nowo-Oegielniana 20. 


M 20), m. 4 front. 2-10 


gołetni kierownik war- domość: Brzezińska X 9, jonat Ksawera zgubiła 


panne z praktyką biu- 582—-1 


7gubłono papier, ńdre- 
rową poszukuje posa- l P.K. U. 


sztatów mochanieznych, paszport niemiecki, wy- jpiewiez Marja zgu- pode 


front, I-e piętro, Król. ME MARE Ó =: Z 
gagistakiego udziela ru-|spacjałność  tokarstwo, | dy kancelistki iub po- * gg—4|dony w Łodal. 4983 biła kartę węglową. | m zenfold Paweł zgubił|28 p.p. S, E na imię 
b iynowana nawezycie|-| posznkuje pracy. Pira- R buchaltera, TO fa | mdoimaw Abran Arubi walska.90. | Doom R zarost familijny nie- Orbadh. oddać; Półnoana 
ka. Informacje od 5—5 | mowicza 12, m. 16, diajf K. B.*, Brzest pęka matena- ea ichiewiez Marja zgu-|miecki, wyd. w Łodzi.|J6 10. 613—1 
pa psl; Radwańska X 7| Wacława”, 598—1 Łódski poczta. © 080— pk b i reż SS b Need „Abd id biła paszport mia- 4 573—8 : + mi 
161—5 s nisani, dan pan EA LEC , języków. - 4 ki RJ SN RARI PRE 1 paszport fami- 
A Pipikowa CH ann le pore! elegancko umeblo-|skiego 86, m.3, od gode.| || | _ŚI8—1 - wig pae w PES Qoguta Anna zgubiła lita Miny na im. Hersz, 
Borowska 162, m. i4. bisg rne sp w z: wany w śródmieściu «| 7—8 wiecz. 422—3 fridman Abram zgubił < paszport rosyjski, wyd. Majer, Szyja, Alter 1 Men- 
dla pań pmsgjendzych | mowę, ie flo wszol kiemi wygodami sa- giray krzypek specjalista u- | Pasaport niemiecki, wy: einai fo 4 w gminie Żeromin. 581-3 dol Recht, wyd. kąd 
NL talg Benedy D, v skiepie re SIANA, pri dziela lekojł lagi dany w Łodzi. ,497—$ Byka 2ć BE | | gzretezówna Halina zgu- słój 
it TN smfy, otoma- oss- | osoh, Radwańska X 6 |Kiedier Helena zgubiła |ior |9 bita matrykałę, ywd. jesttono między Sien- 
nę, leżankę, umy-|pupię sepularkę (apui |P"? inteligentnej  re- | m. 10. is-s kartę 0 Piotr- ; ze szkoły E, Orzesake kiewicsa a Krótką ze- 

| ——>>— žgubiła świadectwo A 

mo. tlarko, "olei Kasanynę) oa b 903 BAZ TNTS [i kl: 4 Sek, Boal. |kowska 108. _ 366-1|., dane x gitmázjnm p.| wee. SEA ca. garek, drogi Jae pa- 
E I ara N A EE A E E a | rem Lat A 
esia sprzedam, Piotr-;mice, No 4 eriy w Głosu. dectwo przem w rodzeniem, Wschoe dowód osoblśty, d. 4 
kowska 228, m. 3, 502—6 | Rakowski. 5063 | 1907 sub, „Ze wai“. 30-1 | ng „J. ee "al wo sa 81256. 577—$ldnia GŁ, *B67—1lwŁod,  : opam, 10: 6901 


paz - —ze=m=ę 

OGŁOSZENIA: : wyczajae: 5.— fen. 78 wiersz nonpnrelowy |odneszpaltowy. Drobne: 1.— M, za WYyTAŻ, ajana 
DO! pea rap pracy 76 fsa. wyraz, Nadesłane; przed tekotem 15,— ME, w tekscie 20 

10— Mk. za wiersz nónp. (str. 5 szp.). Nekrolegi: 7.066 Mk, za wiersk nonp. (str, 5 ssp) 

„rAz i zaślubinowe po Mk. 309 po tekście, Za termin.druk ogł. I ofiar adm. nieodpowinada 


W.dzukazmi „Ologun Poiskiego* Zuodzkonaka s. 


PRENUMERATA: z zeta dą a nc 
R Pc A 


Redskżer i wrdawca Wanda Sacęhaowa. 


